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Łódź, środa 3 lipca 1946 roku 


Wbrew nadziejom i rachubom faszystów 


POROZUMIENIE OSIĄGNIĘTO 


Sprawa Triestu bedzie załatwiena.-Powszechny i trwały pokój zapewniony 


LONDYN, 3.7. Wczoraj po południu od. 
było się w Paryżu posiedzenie Rady Mini- 
strów spraw zagranicznych. Na pierwszym 
miejscu porządku dziennego obrad znajdu- 
je się sprawa Triestu. Ministrowie ponowią 
swe wysiłki dla ostałecznego rozstrzygnięcia 
tego zagadnienia, W dniu dzisiejszym wzro 
sły nadzieje na osiągnięcie porozumienia w 
tej sprawie, ponieważ minister Mołotow 
zajął przychylne stanowisko wobec projek- 
tu ministra Bidaulf utworzenia z Triestu 


wraz z przyległym terytorium okręgu auto- 


nomicznego. 

Minister Mołotow oświadczył, że zasadni. 
czo mógłby wyrazić zgodę na propozycję 
delegata francuskiego pod warunkiem, że 
termin istnienia autonomicznego okręgu 
byłby dłuższy nad 10 lat. Ministrowie Byr- 
nes | Bevin nie wyrazili sprzeciwu | decy- 
zję odłożono do dnia dzisiejszego. 

Przedstawiciele Jugosławii 1 Włoch wypo 
wiadając się na temat projektów załatwie- 
nia sprawy Triestu w sposób, omawiany 
przez czterech ministrów wyrazili zasadni. 
czo swą zgodę na proponowane rozstrzy. 
gnięcie sporu, wysuwając jedynie drobne za 
strzeżenia, dotyczące przeprowadzenia li- 
nii granicznej i przedkładając nieznaczne 
poprawki terenowe. 


W ten sposób. ujawniła się pełna możli: |g 
URE TNT TO yA O DOT EK NOO 


Demokracja zwyci 


Mimo agitacji reakcyjnych grup, olbrzymia większość narodu 9 
wiedziała ma pytania referendum 3xiak ` 


USA popieru 
imigracię Żydów p Palestyny 
Prezydent Truman oświadczył, że rząd 
Stanów Zjednoczonych gotów jest przyjąć 
techniczną i finansową odpowiedzialność za 
natychmiastowy transport 100 tysięcy Imi- 
grantów do Palestyny. 


De Gasperi iworzy 


nowy gohinet włoski 
Jak donosiliśmy, premier włoski de Gas- 
peri zgłosił dymisję swego rządu po obra- 
niu Enrico de Nicola prezydentem Włoch. 
Obecnie radio rzymskie podało, że prezy- 
dent zwrócił się do prem. de Gasperi z po- 
leceniem utworzenia nowego gabinetu. 


Grenlandia 


żąda niepodległości 
Donoszą z Kopenhagi, że ludność Gren- 
fandii, pozostająca pod rządami duńskimi 
zgłosiła żądanie udzielenia jej pełnej niepo- 
dległości | utworzenia własnego rządu. 


z = zs 
Córka Mussoliniego 
wypuszczona na wolność 
Donoszą z Rzymu, że we wtorek córka 
Mussoliniego Edda Ciano została zwojnio- 

na z internowania na wyspie Lipari, 


= Pi 
Uciekaja masowo 
z angielskich obozów jenieckich 
Powtarzz'qce się coraz częściej ucieczki 
Jeńćów niemieckich z obozów w Anglii bu- 
dzą duże zaniepokojenie opinii publicznej. 
Podejrzewa się, że uciekającym dopomaga 
jakaś organizacja działająca z zewnątrz. 


Schwytani jeńcy są doskonale zaopatrzeni | 


w wielkie ilości papierosów i środki żywno- 
ściowe, których brak jest na rynku angiel 
skim. Wielu z nich posiada przy sobie broń. 


wość osiągnięcia całkowitego porozumienia |mentowana ż radością i satysfakcją. 
w trudnej sprawie Triestu. Okazało się, że zgodnie z tym, cośmy 
% twierdzili zawsze, dywersyjne rachuby te 
Jak wiadomo, duwiie reakcyjne koła mię |zawiodły í sprawa trwałego, powszechnego 
dzynarodowe (oraz nasze rodzime)  „sła- |pokoju weszła na realne tory. 
wiały* na rozbicie rokowań paryskich, oraz| Najtrudniejsze zagadnienie sprawa 
na zaostrzenie się sytuacji międzynarodo- | Triestu — można uważać za rozwiązane. 
wej aż do wymarzonej przez nich „trzeciej | Tak samo będzie z innymi sprawami, które 
wojny”, figurują jeszcze na porządku dziennym kon 
Każda wiadomość o trudnościach konfe- ferencji czterech, Awanturnicze nadzieje 
rencji czterech była podchwytywana i ko-|i „dać zostały calkowicie rozbite. 


mE 


„Kompromitację” bomby atomowej 
usiłują zatuszować estrą cenzurą wiadomości 


Jak już donieśliśmy, efekt ewa 


p YE PES PITT 


Jest zupełnie jesne, jaki cel „przyświeca” 
organizatorom pokazu, wprowadzającym 
ostrą cenzurę wiadomości z nad Pacyfiku. 


z bombą atomową całkowicie rozczarował 
organizatorów „spektaklu“. 

Według ostatnich doniesień z Bikini, ko- 
respondentom biorącym udział w ekspery- | angielskie BBC. ddniossac wczoraj, 
mentach doręczono pisemnie surowy zakaz | istocie groźne skutki rzucenia bomby są 
przesyłania do swych agencji lub redakcji | znacznie większe, niż dotychczas przypusz- 
informacji, dotyczących przebiegu „operacji jczano (7) „Według rodia argielskiego „nie 
bikińskiej" i szkód, wyrządzonych przez | doceniono początkowo szkód(?) jakie bom- 
hombę. |ba wyrządziła”. 


M. ŁÓDŹ — Wyniki ze 131 obwodów: 
Uprawnionych do głosowania było 196.493 
osoby. Głosów ważnych oddano 170.127, — 
nieważnych 2.218. 

Odpowiedzi t a k: 

na 1-sze pytanie 125.346 

na 2-gie pytanie 139.469 

na 3-cie pytanie 162.089 

Odpowiedzi n ie: 

na 1-sze pytanie 44.781 

na 2-gie pytanie 30.656 

na 3-cie pytanie 8.038 

WOJ. ŁÓDZKIE 

Na około 800 obwodów województwa 
łódzkiego obliczono dotąd wyniki ze 157 
obwodów. Przedstawiają się one następują- 
co: Uprawnionych do głosowania było 


Mimo skomplikowanej procedury oblicza- 
nia głosów referendum, prace sumowania 
wyników na terenie całego kraju posuwają 
się w szybkim tempie. 

M. WARSZAWA — Wyniki ze 184 obwo- 
dów są następujące: Uprawnionych do gło- 
sowania było 360.947 osób. Głosowało — 
319.003. Głosów ważnych oddano 315.173, 
nieważnych 3.830. 


Odpowiedzi t a k: 
na 1-sze pytanie 214.647 
na 2-gie pytanie 254.749 | 
na 3-cie pytanie 302.652 
Odpowiedzi n i e: 
na 1-sze pytanie 100.526 


na 2-gie pytanie 60.424 
na 3-cie pytanie 12.521 


Prasa angielska potwierdza ° 


że głosowanie otlhyło się w Polsce we wzorowym porządku 


LONDYN 3.7. Prasa angielska żywo się 
interesuje przebiegiem głosowania ludowe- 
go w Polsce. Wszyscy korespondenci an- 
gielscy podkreślają spokój i porządek w ja- 
kim odbywało się głosowanie. 
spondent „Daily Herald" pisze, że 
| zwiedził szereg lokali wyborczych i skonsta 
tował, że tajność głosowania była wszędzie |jego stosunku do zręcznej polityki rządu, 
przestrzegana, kłóry w ciągu 18 miesięcy może się Wyka- 
„Daily Mail“ pisze, że głosowanie miało | zać znacznymi osiągnięciami. 


wszędzie przebieg spokojny, 

„Times“ zamieścił w numerze sobotnim 
aż 4 artykuły poświęcone Polsce. W jednym 
z artykułów „Times“ pisze, że rząd polski 
nie ma zamiaru traktować referendum jako) 


nie o sprawdzenie opinii społeczeństwa i 


|komulcem rkfowa 5 spoleczuyeł 


7 dakun nad projcktef 


że „w| 


Kłopotów Anglu 
niemało czyni 
sprawa Egiptu 

i Palestyny, 


A także w Indiei 4. 
a także w Grecji ` 
nie chcą dla „ciga 
być nadto grzeaał, 
cj 


I nawet mały. 
petak Albania 
też jakoś nie che. 
jak chce Bryiania. 


1 każde z pańsiw (ych 
brzydko się hrs 
gdy je Brytania 
k chce „uszczęśliwić”, 


| Bo dziś są inne 

| w świecie wartki 
skończona rola 

jest opiekaaki 


I na dodatek 
jeszcze jest pewne, 
$e „dzieci” chęą być 
H mehia ot 


$emań ansiełel si 


Donoszą z Tondu 
podczas bleżącej s 


łe po por cz 
pó raz drugi w 0% 
nacjonalizacji g 
ysłu węglowego rządyponiód pore 
lbie Lordów. Mianowicie przy głosowa 
nad poprawką dotyczącą łerm zarządu i 
przemysłem, przeciwką poprawec i 
wiedziało się 55 głosów, 5 za poprawka fy 
ko 19. 


WieczneroKOWANIA,. 


Sprawa Egiptu wciąż na martwym 
Kairskie koła miarodajne komenikuj. 
rokowania o rewlzje traktatu an 

skiego będą wznowione 


namiastki wyborów, lecz chodziło wyłącz | 


gdzie traktat będzie prawdopodcbni 
pisany. 


197.635 osób . Głosów ważnych oddam $ 
176483, — nieważnych 7130. 
Odpowiedzi tak: Ia 
na 1-sze pytanie 1434 007. 
na 2-gie pytanie 153.265 z +42 
na 3-cie pytanie 167.472 
Odpowiedzi n i è: 
na 1-sze pytanie 33.17: 
na 2-gie pytanie 22.917 
na scele pytanie 8.7f1. 


Aczkolwiek nie są ło v ja 2. wstyśtkiei 
obwodów i z całego kraju, można jedna 
na ich podstawie wywnaloskioweać, że Puli 
Demokratyczna odnicja ogromne zw): 
stwo, nie bacząć na gfitacię PSL w oros Iai 
nych reakcyjnych ufrupowań | ich psple h 

=" 


torów z zagrānicy/ 
m ae r 
i 
„Pacyfiķácja" Pałostyn 
przedsi ghzieciom niesdarym 
mnromiiniacyw j 
LONDY. (BBC) „W Paleślynte zwolniona Ti 
pewną część aresztowanych Żydów. Między 
Innymi/zwolniony został Dawid Chaj, prze 
wodnićzący Rady Żydowskie Hatle. 4 
styferrorystów żydowskich uelekdo 4 ob 
zu, gdzie zostali internowani. 4a pomo 
podkopu pod druty kalczeńe ez 4 
zbiegłymi trwa. 
Z Rzymu donoszą. że wę Wiioszech tyśl aJ 
ce Żydów rozpoczęło strajk ałodówy | 
znak protestu sn akci bryty) set 4 
w Palestynie. 


Prezydent Truman nie | wolldaryzute sig z M 
przedsięwzięciem Anglików. 


ami 
pgi GE 


Tam, gdzie sięprodakuj 


Łódź jest fabrycznym miasłem. I znamy 
na ogół nasze fabryki. A przecież jest taka 
jedna fabryka — kto wie, czy nie najwięk- 
sza, czuwa bowiem nad zdrowiem i życiem 
nas wszystkich, o działalności której wie- 
my bardzo mało, a nawet niekiedy — nic. 
Ta „fabryka“ jest Państwowy Zakład Hi- 
gieny. 

— Całe życie człowicka — mówi nam 
dyrektor Za! u, dr. Przesmycki, profesor 
mikro-biologii na Uniwersytecie Łódz- 
kim związane jest wiaściwie z działalnoś- 
cią naszej instytucji, PZH zaopatruje bo 
wiem ludność w szczepionki i suro 
bierze udział w walce z chorobami zaki 
nymi przez ustalanie ognisk i dróg fch sze 
rzenia się, kontroluje wodę, oraz całą pro- 
dukeję farmaceutyczną i kosmetyczną, dalej 

prowadza. kontrolę środków  spożyw- 
ych. Państwowy Zakład Higieny zajmuje 

i również bigleną pracy, bada warunki 

ky robotników w poszczególnych prze- 

łach, ustala okoliczności w jakich na- 
bawiaję stę chorób zawodowych. Obmyśla 
też środki zepobiegawcze. Do niego należy 
również higtena żywienia, Opracowuje więc 
normy żywnościowe, sposoby przechowy- 
Y 2 produktów, planuje politykę żywnoś- 
<iową (dietetykę dla szpitali, normy żywie- 
nia dla robotników itd). Ponadto szkoli 
procowników publicznej służby zdrowia, | 
konfrolerów sanitarnych, higlenistki itp. | 


2 


W samej Lodzi czuwa w PZH nad naszym 
zdrowiem 140 osób? 


= Jeśli chodzi o zaopatrzenie naszej lud- 
ności w szczepionki í surowice — co jest 
jednym z podstawowych zadań PZH — to 
w roku bieżącym w 5 zakładach wytwór- 
szych wyprodukowanych zostało 11,000 lit- 
tów szczepionki przeciwko durowi brzusz- 
nema, przy pomocy której zostanie uod- 
oręlonych okóło 7 milionów ludzi. Wy- 
dukowanie takiej ilości szczepionki sta- 
ło się możliwe jedynie dzięki oflarnej pra- 
cy personelu Zakładu, który rozumiejąc zna 
czenie tych szczepień ochronnych praco- 
wał nawet nocami. 


Wyprodukowano również 2 miliony 400 
łysięcy porcji szczepionki przectwko ospie, 
dzięki której wszyskie nasze dzieci mogły 
M zostać zaszczepione, Produkcja ta napoty- 
kala na ogromne trudności, gdyż Oddział 
Produkcji, mieszczący stę w Warszawie zo- 
stat przez Niemców spalony, wszystkie zaś 
Instrumenty wywiezione do Wrocławia, 
gdzie spaliły się w składach dworcowych. 
Wobec tego przeróbka szczepionki ospowej 
musiała odbywać się sposobem prymityw= 
nym. Proces produkcyjny trwał 20 razy dłu- 
żej, niż normalnie, gdyż zamiast młynków 
elektrycznych do mielenia „ospy”, trzeba 
było stosować ręczne rozcieranie. 


Codzienna nowelka Expressu 
Lich. Ao. Balard 


| Konik mał 


Podniecony i zdenerwowany czekał ma- 
ly Lulu na prezenty gwiazdkowe. Przed 
kiiku tygodniami ukończył właśnie siedem 
lat. Jest to wiek, w którym najmocniej od- 
czuwamy czar świąt Bożego Narodzenia i! 
związaną z nimi „gwiazdkę“. Choinka, pre 
zenty od dobrego, kochanego Mikołajka. 
Cóż za różnica, że tym Mikołajkiem jest 
Ojciec, matka, a nie ly przyjaciel do- 
mu, Ale prezenty... Piękne prezenty!.. 

Państwo Germidal, ojciec i matka małe- 
go Lulu, byli ludźmi bardzo zamożnymi. 
Fan Germidal ożenił się, mając lat czter- 

vdzieści, z kobietą o 15 lat młodszą. Czy 
śliwy? Bardzo. A pani Germi- 
e też, Gdy urodził się Lu- 
ogólnym  pieszczoszkiem, nie 
tylko rodziców, ale również przyjaciela do- 
mu, pana Pierra Baray, dalekiego krewne- 
go pani Germidal, 

lę niegdyś w pani Germi- 
dawno, bardzo dawno. 
lem nie tylko pani, lecz 
isl, Czuł się w ich domu jak 
weny był jak członek ro- 


lu, stał się 


PZH zaczął już również zaopatrywać hur- 
townie i apteki w surowicę przeciwbłoni- 
czą i surowicę przeciwiężcową, Jeszcze W 
roku ubiegłym odbywały się wgdrówki lud- 
ności w poszukiwaniu szczepionki przeciw- 
ko wściekliźnie, Dzisiaj każdy pogryziony 
przez psa wściekłego, lub podejrzanego 


o wściekliznę może otrzymać szczepionkę, 
podobnie jak może już mieć pewność, że 
w razie potrzeby otrzyma potrzebną mu su- 
rówicę, czy szczepionkę dla celów leczni- 
czych, czy zapobiegawczych. 


Natychmiast po ucieczce Niemców z Ło- 
dzi rozpoczął się rum na opuszczone przez 
nich mieszkania. 

Wtedy znaczna Ilość mieszkań stała pust- 
ką i ci wszyscy, którzy pierwsi znaleźli się 
w naszym mieście skorzystali z okazji i wy- 
brali sobie najlepsze mieszkania, najładniej 
umeblowane, 

Niektórzy uzupełniałi sobie umeblowanie, 
sprowadzając z innych wolno stojących 
mieszkań stylowe szaty, pianina, łóżka, sto- 
ly, ołomany, tapczany, wyściełane fotele 
itp. 

Po pewnym czasie, gdy administracia pol- 
ska, ujęła ster władzy w swe ręce I przy- 
stąpiono do wprowadzania porządku we 
wszystkich dziedzinach życia, zajęło się rów 
nież sprawą ruchomości opuszczonych i po- 
niemieckich. 

Wszyscy obywatele, którzy załęli miesz- 
kania z tymi ruchomościami mieli obowią-. 
zek zgłosić je do Okręgowego Urzędu Li- 


Ugólnopolski Ko 


Rzemiosło łódzkie 


przygotowuje 
obecnie do 


i 15 lipca rb., a w obradach zapowiedzia- 
ny jest również udział ministra przemy- 
slu — Minca. 

Jak się dowiadujemy, na ogólnopolski 
kongres rzemiosła w Bydgoszczy uda się 
z Łodzi delegacja sztandarowa z każ- 


dego cechu oraz po 3 przedstawicieli 


go Lulu 


zostawał u nich na obiedzie. Oddawna 
marzył mały Lulu, jak piękny prezent do- 
stanie on od „wuja Pierrota* jak nazywał 
Baraya. 

I wreszcie nadeszła. wigilia Bożego Na- 
rodzenia. Mały chłopczyk drżał, jak w fe- 
brze. Dzwonek u drzwi. Pierwszy przyszedł 
ojciec. Mój Boże, przyniósł z sobą taką 
wielką paczkę. To z pewnością prezent dla 
Lulu. Może konik? 

Lulu już nie może spokojnie usiedzieć. 
Jak burza wpada, na ojca. 

— Lulu, kochanie, idź teraz do 
pokoju. Twój tatuś musi się teraz prze- 
brać. Później będziesz się cieszył, póź- 
nii 


Lulu zdeterminowany odchoań. Pan 
Germidal udaje się do sypialni. Pani Ger- 
midal jeszcze niema... Wyszła, śpiesząc się 
prawdopodobnie, gdyż wszystkie szuflady 
są otwarte. Otwarta jest nawet szuflada 
jej sekretarzyka, zamykana zawsze przed 
nim starannie na klucz. 

Pan Germidal zbliżył się, by zamknąć szu 
fladę i... niespodziewanie dla siebie, otwo- 


va razy w tygodniu po- 


EXPRESS ILUSTR. 


drowia” w Ło 


e zbawienne szczepionki i surowice.140 osób czuwa nad naszym zdrowiem 


| 


kłóre znajdują się w miesz h | í 
į poniemieckich. — Specjalna komisja ustali ceny 


PZH posiada specjalne fermy w Służewie 
pod Warszawą i w Woli Sławińskiej, gdzie 
hodcje konie, połrzepne do óirzymania su- 
kowicy błonóczej Í tężcowej oraz jałówki, 
z których pobiera stę ospę do otrzymania 
szczepionki przeciwospowej. 

Dr Mayzel objaśnia nas w jaki sposób od- 
bywa się w PZH kontrola wszystkich, wy- 
produkowanych surowic i szczepionek. Su- 
rowice wzorcowe przychodzą z Kopenhagi, 
gdzie znajduje się Międzynarodowe Biuro 
Higieny. Dzięki temu nasze surówice są 


kwidacyjnego. Niezależnie od tego specjal- 
nie delegowani urzędnicy OUL obchodzili 
wszystkie mieszkania i sprawdzali, gdzie są 
meble opuszczone i poniemieckie, 

Pomegały im przy tym Komitety Domowe 
oraz Czynnik społeczny. W ten sposób skon- 
trolowano w naszym mieście ponad 100.000 
mieszkań, a ze sporządzonych wówczas pro- 
tokółów wynika, że 37.000 urządzeń meblo- 
wych słanowiło właśnie mienie opuszczone 
i poniemieckie. 

Tak samo opisano w protokółach wiele 
urządzeń sklepowych i warsztatów rzemieśl- 
niczych, jak fryzjernie, zakłady krawieckie, 
szewckię itp, które również posiadały ru- 
chomośd opuszczone i poniemieckie, 

Sprawa została załatwiona w ten sposób, 
że ruchomości te pozostawiono tym, którzy 
je użytkowali z tym jednak zastrzeżeniem, 
że właścicielem ich będzie do uregulowa- 


nia tej sprawy drogą specjalnego rozporzą- 
dzenia Państwo, zaś lokatorzy i właściciele 


ngres rzemiosła 


odbędzie się 14 i 15 bm. w Bydgoszczy. — Kto 
będzie reprezentował Łódź? 


sięjrzemieślników poszczególnych branż. 
ogólnopolskiego kongresu| Wojewódzkie związki cechów reprezen- 
rzemiosła, jaki odbędzie się w Bydgosz-|tować będą w Bydgoszczy m in. prezes 
czy, Kongres zwołany został na dni 14| Gawłowski, inż Godzina, Hardy, 


Paw- 
łowski i Glazer. 

Jednym z najważniejszych celów 
nadchodzącego kongresu w Bydgoszczy 
będzie spowodowanie poprawy opinii 
społeczeństwa o rzemiośle powojennym, 
która zdaniem rzemiosła — jest nieuza- 
sadniona i niesłusznie ujemna. (b.) 


związanych niebieską wstążką. Nie mógł 
powstrzymać ciekawości. Wziął pierwszy 
lepszy. I nagle pociemniało mu w oczach. 
Oparł się o sekretarzyk, by nie upaść. 

„Ukochana — czytał. — Ostatecznie bę- 
dę przecież mógł codziennie pieścić nasze- 
go kochanego Lulu, naszego synka”... 

Podpis: „Pierre Baray“, 

Pan Germidal nie mógł zebrać myśli. 
Baray jest kochankiem jego żony. Lulu 
jest synkiem Baraya. Baraya, nie jego. Nie 
jego... 

*— Tatusiu, mamusia przyszła — woła 
mały Lulu, wpadając do pokoju. 

Za nim śpieszy uśmiechnięta matka z 
dużym pakietem w reku. Jedno spojrzenie 
na poszarzałą twarz męża i uśmiech za- 


swego |miera jej na ustach. Co się stało? Widzi 


list w jego ręku. Widzi otwartą szuiladkę 
sekretarzyka. Tak, zapomniała zamkną 

— Lulu, wyjdź z pokoju, zostaw mnie 
samą z ojcem. 

Jej głos brzmi tak dziwnie, że Lulu bez 
słowa wychodzi. Słyszy spoza drzwi jakęś 
rozmowę, jakieś krzyki, wreszcie niezrozu- 
miałe słowa ojca: 

— Masz kochanka. Lulu nie jest moim 
synem. Żadna kobieta nie zdobyłaby się 
na coś podobnego. 
| Co takiego? Lulu wpatruje się w ciem- 


Í 


identyczne z surowicami w Tokio, Nowym 
Yorku, Moskwie czy Rio de Janeiro, Kon- 
trola przeprowadzana jest na białych my- 
$zach 1 świnkach morskich. 

Widzimy właśnie na oddziale Badania 
Surowic takich 5 wesoło uwijających się pa 
klatce białych myszek, Wkrótce zostaną 


poddane zabiegowi — wiedzą o tym, co je 
czeka i łakomie jedzą owies. 

Biedne, doświadczalne myszki — dzięki 
którym wiele tysięcy ludzi odzyska zdro- 
wieł 


Bór. 


IC 


GI 


kaniach opuszczonych 


zakładów rzemieślniczych, jak również skle. 
pów, będą płacili specjalne opłaty za użył- 
kowanie ruchomości. 

Obecnie zaszedł decydujący zwrot w tej 
sprawie, Mianowicie wydane zostało spec- 
jalne rozporządzenie, które wejdzie w ży- 
cie w najbliższych dniach £ stanowi, że uży- 
wane meble, urządzenia sklepowe f wat: 
'sztatów rzemieślniczych można będzie na- 
być na własność. 

Tak więc lokatorzy, kupcy i rzemieślnicy 
będą mogli stać się właścicielami znajdują 
cych się w ich mieszkaniach í przedsiębior 
stwach mebli i urządzeń. Podstawą do osza- 
cowania będą ceny do 1 września 1939 r., ,ů 
przy uwzględnieniu odpowiedniego mnoż- 
nika. Mnożnik ten będzie wachlarzowaty 
dla urzędników r 4)stwowych i świała pra- 
cy będzie odpowiednio mniejszy, niż dla 
innych warstw społeczeństwa. 

Pierwszeństwo w nabywaniu ruchomości 
będą posiadali ci, którzy je obecnie użytko- 
wują oraz robotnicy i pracownicy umysłowi. 

Nad sprawą tą czuwać będzie specjalna 
Opiniodawcza Komisja Społeczna, która 
będzie ustalać mnożnik i cenę ruchomości 
|opuszczonych i poniemieckich, 

Pierwsze posiedzenie tej komisji wyzna= 
czone zostało już na dzień jutrzejszy tj. 
na 4 bm, W skład komisji wchodzą przed- 
stawiciel Okręgowego Urzędu Likwidacyj- 
nego, jako przewodniczący oraz jako człon 
kowie przedstawiciel Miejskiej Rady Naro- 
rodowej, przedstawicici OKZZ, Jeśli chodzi 
o OKZZ delegowany został ob. Gradecki. 

Na jutrzejszym posiedzeniu omówione 
zostanie rozporządzenie wykonawcze o zby* 
waniu ruchomości opuszczonych 1 ponie- 
mieckich oraz plan pracy f działania na 
najbliższą przyszłość. (o) 


nem tatusia? Odrazu nie jest synem tatu- 
sia? Lulu czuje, że łzy kapią mu z oczu. 
Jak to możliwe, aby nie był synem swe- 
go tatusia? 

Dzwonek u drzwi. —, 

Lulu pędzi otworzyć. Wchodzi uśmiech- 
nięty „wuj Pierrot“ — Baray. W ręku ma 
ogromny pakiet. Może samochód? Ale nie 
zdążył powiedzieć jeszcze ani słowa. Drzwi 
od sypialni otwierają się. Wpada blady i 
wściekły pan Germidal. Za nim śpieszy za- 
płakana matka. 

— Nieszczęśniku — woła pan Germidal. 
Pan śmiałl.. Osiem lat przyjmowałem pa- 
na u siebie w domu, a pan... Pan mnie po- 
hańbił, Precz z mego domu! Razem ze swą 
kochańką i swoim synem. Precz! 

— Przysięgam że się pan myli — szep- 
cze pobladły Baray. 

— Czytałem listy, Lulu nie jest moim 
synem, — grzmi Germidal. 

— Ależ tak — płącze pani Germidal. 

I nagle wpada między nich jakieś ma- 
łe, drżące stworzonko. Zapłakane, strwo- 
żone. 

— Tatusiu, mamusiu, wuju Pierrocie, 
Co wam za różnica. czyim ja jestem sy- 
nem? Przecież dzisiaj Boże Narodzenie, 


c dajcie mi moje prezenty... mojego ko- 
M. 


rzył ją jeszcze szerzej. Ujrzał plik listów, |ność zdumionymi oczyma. On nie jest sy- |nika i samochód. 


| 
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|WICEKI 


WICEK: < Oto magazyn obozowy! Wej-| 


dziesz po nasze ubrania! 
WACGEK: — Tylko mnie podsadź! 


(i 


UIN 
R 


snej skórze wędruje!... 
| WICEK: — I ja czuję się sobą! 


EXPRESS ILUSTR. 


WACEK ( 


WACEK: — Nareszcie człowiek we wła 


w czasie oku 


NIEMIEC I: — Uciekli!... 
NIEMIEC I: 
Spaleni i szlus! 


ser siucha... 


— Nie ptzyznamy się! 


KOMENDANT: — Oto są oni! 
AGENT:— Więc sprawa skończona! 


Wracam do W arthegau! 


Mwy gauleitera, nagrane na płytach gramofonowych, rozległy się na 


sali sądowej. 


- Hans Biebow zeznaje jako świadek. - Greiser prosi» po- 
wdłanie b.prez. Mościckiego, b. komisarza Litwinowa, min. 
Sosnkowskiego jako. świadków obrony 


Edena i gen: 


Wyrok zapadnie w przyszłym íygodniu 


Powy proces w Poznaniu jest już na 
ukońseiu Przewód sądowy został zam- 
kniętji w początkach przyszłego tygodnia, 
przyjszczalnie w poniedziałek, lub wto- 
rek spadnie wyrok. 

Osłfnie dni procesu obfitowały w nie- 
bywif sensacje. Wyszły bowiem na jaw 
niezipe dotąd momenty, które dopiero te- 
raz ijaskrawy i dobitny sposób malują 
zbrodęzą działalność Greisera i jego po- 
moctków na terenie województw łódzkie- 
fo, i ptnańskiego w dziele zagłady polsko- 


Seracją przewodu sądowego były wy- 
stąpicia znanego na terenie Łodzi proku- 
ratoręSiewierskiego. Szeregiem zręcznych 
i dosinale skonstruowanych pytań wpę- 
dził oświadków w pułapkę bez wyjścia. 
Nie wrzymał starcia z doskonałym pol- 
skim pokuratorem nawet Jeger, prawnik 
z zawdj, zeznający dotąd z wielką ostroż 
nością wymigujący się dotychczas « naj- 
bardziakłopotliwych sytuacyj. 

Ciekje były zeznania dwóch świadków 
łodziarńh, więźniów Radogoszcza, browa- 
ru Ansdta i obozów w głębi Rzeszy — 
adwok<j Kurnatowskiego i Lutrosińskie- 
éo, któy odmalowali gehennę Polaków, 
męczon:h w obozach niemieckich. 

Najwksza jednak rewelacją był 


Huns Biehow 


któtego prowadzono do Poznania w cha- 
raktezcświadka. Biebowa umieszczono w 
igni przy ul, Młyńskiej. Zachowuje 
*on Mme milczenie i ani słowa nie odzy- 
wa siflo konwojentów. 

Ogląjitiśmy Biebowa w celi. Siedzi z 
opuszężaą głową, łypie spodełba oczyma. 
Niema), nim ani krzty człowieczeństwa. 

|; POPRZE) VOEE ZEE ZE 


Skadziono podkłady 
pod szyny tramwajowe 


Wezgnj w godzinach wieczornych, 
do wagztitu reperacyjnego tramwai 
przy ul Malinowskiego 196, włamało! 
się kilen zodziei, Skradli oni ok. 30- 
ści podkłahw pod szyny tramwajo- 


we, znajdijących się na podwórzu 
przed warsitatem, Kradzież tą zosta- 
ła zauwa: dopiero rano. Sprawców 


dotąd nie ujęto. 

Włamanie to jest jeszcze jednym 
dowodem, że lady, warsztaty i in- 
stytucje publiczne w Łodzi są niedo- 


przeciwieństwem do Gr..sera i Jegera, któ- 
rzy ubrani są z pewną dozą elegancji. Wor 
kowate spodnie spadają na nieczyszczone 
obuwie. 

Bezcze! Greisćtra doszła do pun- 
ktu kulminacyjnego, gdy zeznawał on o 
swojej działalności na terenie Łodzi. O- 
świadczył wręcz, że zagłada Żydów na te- 
tenie Łodzi, oraz w zamkniętym okręgu 
ghetta łódzkiego, nie jest, mu wogóle zna- 
na! Była to sprawa Hitlera i Himlera. On 
sam o tym absolutnie nic nie wiedział. 
Wiadomości te wywołały u niego tylko 
bezbrzeżny smutek. 

„Zresztą — twierdzi Greiser — ludność 
Łodzi przyjmowała moje przyjazdy bardzo 
życzliwie!" 

Mordownię w Radogoszczu Greiser wi- 
dział tylko jeden raz, ale myślał, że są to... 
resztki łódzkiego ghetta. 

Jeszcze bardziej bezczelnym okazał się 
Jeger, który zdystansował nawet swego 
zwierzchnika. Jeger miał na tyle czelności, 
że oświadczył, iż sprawy ghetta wogóle nie 
należały do kompetencji namiestnika. 
Dopiero przyparty do murń krzyżowy- 
mi pytaniami prok. Siewierskiego spłasz- 
czył się, jak gad i przyznał, że było ina- 
czej. Nadal jednak twierdzi, że Żydom nie 
działo się nic złego. Wysyłani byli tylko 
na roboty w głąb Rzeszy. 

Następną „bombą“ dnia były dokumen- 
ty, przedstawione przez prokuraturę. Wy- 
nika z nich, że pierwszy plan zagłady Ży- 
dów powstał w otoczeniu Greisera w Po- 
znaniu, wówczas, śdy w Berlinie o tym wo- 
góle nie myślano. 

Z dokumentów tych dowiadujemy się, 


Na terenie gminy Koźle, 
podczas przeprowadzonej przez Milicję akcji! 


Wehrwolf*. 


wkroczenin Armii Czerwonej do Polski. 
Szczegółowy program działalności organi- 
zacji mie jest jeszcze 
stwierdzono jednak, 
dzającym Głosowanie Ludowe, 


że w okresie, poprze- 


statecznie troskliwie pilnowane. 
- (h k) 


tej organizacji prowadzili . sitoa 


Zaniedbany jego niechlujny wygląd jest|że Greiser oświadczył, iż zniszczenie Ży- 
dów będzie najbardziej ludzkim rozwiąza- 
niem sprawy. Trzeba ich zabić po to, aby 
nie umarli z głodu. Wyżej wspomniane do- 
Greise- 


kumenty dotyczą korespondencji 
ra i jego sztabu z SS. 


Pierwszym wynikiem tej korespondencji 


było utworzenie pierwszego w Polsce 
KREMATORIUM W CHEŁMIE 
nad Nerem. 


Publiczność zaś miała okazję Wełypze* 
prawdziwy głoś Greisera usiłująceg” dotad 


występować jako „przyjaciel Polaiiów"“. 


z ż 
Zeznunin Biebąwa 
Przed pulpitem dla świadków staje 
HANS BIEBOW. 
(Majestat Rzeczypospolitej upokorz% 
Jzatwardziałego „przestępcę. Biebew, | 
|straszny Biebow, który z zimną kryeią mor 
dował dzieci i bezbronnych starców, oFa 


Mosdownia w Chełmie. -byłaaczkiem=w|707 Się teraz podłym tchórzem. 


ską, specjalne nagrody. 


dopilnować likwidacji obozu. 


gramofonowe 


Przemówienie G:eiseru 


namiestnikowskiej. 


renach. 


krześle, widać było, że 


dokładnie ustalony, ||” 


członkowie |zatacza coraz szersze kręgi, 


propagandę | tokma — 


siedzi jak na rozżarzonych węglach. 


wilkołaki w woj. łódzkim 


Aresztowanie agentów, którzy szerzyli dywersję 
podczas referendum 


woj. łódzkiego, |reaki 


odkryto groźną organizację niemiecką „Der |nie! 

ZAS ~ i Nazwiska aresztowanych brzmią jak na- 
_ Organizacja ta, jak się okazało podczas|stepuje; HAROSZKA Franciszek, SIEDEAR- 
Śledztwa została zawiązana natychmiast Po|CZYK Alfons, DRONG AUGUSTYN, KUP- 
KA WALTER, SZATAN Jan, DRONG Wal- 


Dalsze dochodzenie w tej sprawie, 
(h k.) 
/ 


/ 


glowie Greisera, który przyjeżdżał tam czę 
sto i dawał najbardziej aktywnym urzęd- 
nikom, tępiącym ludność polską i żydow- 
Greiser był w 
Chełmie jeszcze 6 tygodni przed ofenzywą 
radziecką. Przybył po to, aby osobiście 


Prokuratura przygotowała publiczności, 
przysłuchującej się procesowi, niezwykłą 
sensację. Nagrano mianowicie na płyty 


które zachowały się z okresu jego władzy 


Wśród wielkiej ciszy, jaką zapanowała na 
sali sądowej, puszczono w ruch gramofon 
i z glośnika popłynął butny, twardy, žela- 
zny głos Greisera, który dawał wskazówki, 
jak tępić polskość w powierzonych mu te- 


Tej ogniowej próby Greiser nie wytrzy- 
mał. Zachowujący dotąd niczym nie- 
wzruszony spokój, na dźwięk swych słów, 
plynących z płyty gramofonowej zatracił 
się całkowicie. Kręcił się niespokojnie na 


cyjną i ich to dziełem było umieszcza- 
na murach i*yarkanach napisów: 3 razy) 


która 
jest w pelnym 


Jękliwym głosem tlumaczył sądowi, % 
on nie miał żadnej roli w tym wszystkim. 
Litował się bardzo nad Żydami i ciąfle pro 
sił Greisera o lepszą żywność dla r Byt 
tylko skromnym urzędnikiem mie *kirm 

Hans Biebow zaczyna „kopać“ "wego 
byłego zwierzchnika. Twierdzi, że © roier 
nigdy nie dopuszczał go do siebie. 
wywał się wobec niego arogancko, 

Prokurator bierze Biebowa w W 
ogień pytań i kat łódzkiego ghet » 
znaje się wreszcie, że jeździł do 
po kosztowności straconych Polaków i Jm 

dów. 
Przekazywał je do Berlina, ale czyć + 
na wyraźne żądanie Greisera, prze tat 
miestnikowi do jego prywatnego miniti 
nia. Złoto to przeznaczone było 4 w: 
stołowy. Kilka milionów marek Piebow 
również przekazał do dyspozycji G 


Zar cychi s 
jego świadkowie 

Po zeznaniach swych i postarali » pi? 
kuratorami Hans Biebow jest ampah við 
zmiażdżony. Stoi z opuszczoną głowę 
Greisera nie podnosi oka. 

Po jego zeznaniach Greisef zglos 
lacyjny wniosek. Prosi mniańowicie 9 f 
łanie w charakterze świtdków odl 
wych, świadków obrony; byłego jm 
ta Polski Mościckiego, byłeśo komósurea 
spraw zagranicznych ZSRR Litwinów y 
łego ministra spraw zagranicznych Angi 
Edena i geny Sosnkfwskiego, któr 
stwierdzić,że Grefer nic złego P 
zrobił, że był jejjwiernym przyjać 

Sąd udat sięna naradę, po kt 
sił swą decyzję, oddalającą wnioss 
żonego. Jedmocześnie zakomuniki 
przewód sądowy został zamknięty. 

W środę i czwartek będzie prz 
niej — w piątek rozpoczną się prze 
nia stron. Jako pierwsi wystąpią f 
torzy, po tym przemawiać będą © 
nastąpi ewentualna replika i ostatnie 
wo Greisera. 

Wyrok, jak już wspomnieliśmy, ++ 
wany jest w poniedziałek lub wtorek 


, frzech rzędach po 10 szk. Art 


został zdema 


nym pul 


Przed, kilku dniami „Expressit zamie- 
Scit krótką notatkę o u na Dolnym 
Śląsku bandy przestępców, na czele któ 
rej stał niejaki Henryk Osieja z Pabia- 
nic, 34 

Milicjanci, którzy aresztov ję 
napewno nie wiedzieli, jaki płaszek 
wpadł im w ręce... 

Osieja jest bowiem jednym z naj: 
niejszych zbrodniarzy, łających pod- 
czas okupacji niemieckiej, klóry ma na 
sumieniu wymordowanie kilku, a może 
nawet kilkunastu tysięcy Polaków w o- 


sławionym Rad CZU. 
By! on pomocnikiem i prateą ręłą 
słynnego „Józia“ Heinricha, znanego 


także pod: pseudonimem „Rudy“ — kata 
Radogoszcza. 

Osieję pierwszy zdemaskował stop 
czytelnik „Expressu Ilustrowanego” 00. 
Władysław Sobczak, zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul. Kraszewskiego 10, 

Zgłosił się on wczoraj do naszej re- 
dakcji i or wiedział co następuje: 

— Byle jednym z więźfłów Rado- 
goszcza. Na własnć oczy. i 
przeżywałeń okropności R 
Panem życia I śmierci wszystkie twię- 
zionych tam był Józio Heinrich „Rady 
a najbliższym jego pomocnikiem Henryk 
Osieja, Polak, kłóry zaprzedał się Niem- 
com i zdradził swoją Olczyznę i Naród. 
Osieję pamiętają wszyscy, którzy prze- 
bywali w Radogoszczu. Może tylko za- 
pomnieli, jak on sie sal, Szalał on 
tam na początku 1' u, w miesiącach 
RARE SET z e 


Matczak, kierownik refera- 
tu Aprowizacji i Handlu starostwa łę- 
czyckieśo, samowolnie po: 2, 
ny na przydziały żywnościowe, wyda- 
wane pracownikom urzędów, instytucyj 
i członkom związków zawodowych. Ź 
tych różnie Matczak zdobył o/brzymią 
sumę 220 tys. złotych, którą sobie przy- 
właszczył. 

Druga sprawa dotyczy nadużyć popeł 
nionych w Fabryce papy „Sfalit” pod 
Tymczasowym Zarządem Państwowym: 
Dyrektor fabryki Stanisław Bielski, 
przywłaszczył sobie należącą do fabry- 


ki kwotę 250 tys. złotych. Chcąc ukryć |, 


polecił księgowanie 


swe przestępstwo, 
prowadzenie 


mniejszych wpływów i 
podwójnych ksiąg. 

Nieuczciwi urzędnicy pociąśnięci bę- 
dą do odpowiedziałności sądowej. 


Gzekolaa ma kartki 


Odcinek hr 6 karty „D z miesiąca 
czerwca rb. uprawniający do nabycia 
1 tabliczki czekolady 100-gramowej 
oraz odcinek nr 19 karty kat, I R na 
6 puszek po 92 gramy konserw ryb- 
nych, zostaj. tkowo przedłużone 


x, EA 
©D DZIS 
możnu oddawsé kupony 


Od dnia dzisiejszego Administracja „Ex 


Ilustrowanego** 
Letniej Akcji Premiowej 

Należy wszystkie wycię 
uzupełnione w razie braku pos 
kuponów zamieszczonym 
zastępczym, nakleić na 


przyjmuje kupony 


zególnych 
ezeraj kuponem, 
küss papieru w 


umieszczonym nazwiskiem i adresem 
zaożyć do dnia 9 bm. w Ad 


* ogłoszenie wyników — 11 bm. 


lutym i marcu. 
pulower, czerwonego koloru, 


dać sobie z nami radęm. 
Ob. Sobczak opowiada o swych dal- 
szych przeżyciach. 


pEZY wusyla 


eci opowiedziała nam 'dele- 
ja w arzy łódzkich, która zgło- 
siła się wczoraj do redakcji „Expressu“, 
prosząc o poruszenie tej sprawy na ła- 
mach naszego pismą. 
Sprawa przedstawia się następująco: 
Wydział Socjalny przy Centralnym 
dzię Przemysłu Włókienniczego w 
Łodzi zajął się wysłaniem około 500 
dzieci robotników łabryk włókienniczych 
na kolonie letnie do miejscowości Przy- 
głów, między Piotrkowem a Sulejowem. 
Dzięci przybyły onegdaj o godz. 6-ej 
o na Dworzec Fabryczny, skąd po- 
m miały być odtransportowane do 
ca pr. aczenia. Wraz z dziećmi 
yli na dworzec ich rodzice, którzy 
ieśli im paczki, walizki, żywność 


ów do dzieci nie dopuszczono, 
e robić bałaganu” — jak pub- 
yjaśniono: 

Zato bałagan, a nawet więcej, bo nie- 
słychany skandal powstał przy ładowa- 
niu dzieci do pocięg Cudem tylko o- 
beszło się bez śmiertelnych ofiar. Oto, 
co mówią nam robotnicy, ojcowie dzieci 
wysłanych na kolonie, którzy byli obec- 


Śr) 


skowany przez Czytelnika „Expressu. '— Henryk 
werze, zabijał ludzi nogą od stołu 


Ubrany w nieodiączny| Radogoszczu Przerzucano mnie z obo-|su* dowiedziałem się, że został on $chwy 
budził wjzu do obozu, 
nas paniczny lęk. Osiejd operował pod-|przejść nie zapomniałem ani na chwi. 
kutą dębową nogą od stołu, którą wy:|strasznych krzywd, wyrządzonych mnie | 
kańczał swe ofiary. Mordował z zimnąji innym Polakom przez Osieję. Toteż, 
krwia i był daleko okrutniejszy od Niemjgdy tylko wrócitem do Łodzi po zakoń- 
ców, którzy wzywali go, gdy nie mogli|czeniu wojny, pierwsze kroki skierowa- 


ale mimo rozliczny. 


tany. Obawiając się, że jego polborne 
rodnie z okresu okupacji mogą mu 
ujść bezkarnie i że może on odpotliadać 
tylko za obecne przestępstwa — zwró- 
n się w tej sprawie do redakcji „Ex- 

ji zwrócić uwagę odpowied- 


pressu“, 
łem do Pabianic, aby odszukać Osieję i|nich władz na Henryka Osieję. 


oddać go w ręce władz. Niestety, nie by-|Przypuszczam zreszią, 
Oświadczono mi, że udat się na| przypomną 
— Udało mi się wydostać z obozu w! Dolny Śląsk. I teraz właśnie z „Expres-lHlenia w czerwonym pulowerze.. 


ło go. 


. . Miarzy przeprowadza dochodzenie 


ni na dworcu do ostatniej chwili, 

— Dzieci napchano, jak śledzie w 
beczki, da towarowych, zamkniętych 
wagonów. Obchodzono się z niemi, na 
naszych oczach, nadwyraz brutalnie. 
Popycharo je, szturchano i krzyczano 
na nie, jak na stado baranów. Był 
niesamowity ńieporządek — opowiada 
jeden z oiców. 

Myśmy chcieli wysłać nasze dzieci 
samochodami fabrycznymi na nasz koszt. 
Firmy zgodziły się, ale organizatorzy 
kolonii odmówili, Ale teraz nie pozwo- 
limy sprowadzić dzieci koleją. Kupimy 
za własne pieniądze benzynę i pojedzie- 
my po nie maszynami... 

Tyle nasi informatorzy. Sprawa ta 
stała się już głośna. Dowiedział się o tym 
także i związek zatoodówy włókniarzy, 
który natychmiast wszczął interwencję. 
Na Dworzec Fabryczny udała się spe- 
cjalna komisja związkowa pod przewod 
nictwem ob. Sławińskiego, celem ustale- 
nia okoliczności karygodnych nieporząd- 
ków i stwierdzenia, kto ponosi za nie 
winę. 

Kolonie letnie dla dzieci są rzeczą nie- 
tylko pożyteczną, ale wprost konieczną, 
dla podreperowania stanu zdrowia na- 


Dro taaa | 


Na rynku matrymonialnym daje się. 
zaobserwować gwałfowne zapotrzebo* 
wanie na mężów! 

Oto leży przed nami kilkanaście ogło- 

szeń z działu „matrymonialne“, z ostat- 
nich numerów codziennej prasy- 
„Czy znajdą cztery panie odpowied- 
ch partnerów na mężów?” — zapytu- 
je pewna „czwórka“ obywatelek, które 
widocznie dla celów oszczędnościowych 
zdecydowały się na umieszczenie jedne- 
go zbiorowego ogłoszenia. Ale jakoś 
amatorów nie ma, bo ogłoszenie to po- 
wtarzalo się przez 10 dni zrzędu... 


Inne panie, licząc się z brakiem kan- 
dydatów do sł małżeńskiego, posta- 
nowiły skusić ich swoim stanem mająt- 


ięć zamożnych pań poszukuje kan- 
żów, wiek różny... 
panie poszukują panów 
monialny..." 


istnieje rzecz bardziej war- 
ściowa, niż pieniądze, Rzeczą tą jest 
galny szczyt marzeń wielu ludzi, 
i ieszkanie. To miesz- 


przynętą dla naj- 


Anoirzebi 


bardziej zagorzałych przeciwników sta- 
nu małżeńskiego. 

„Pani ładna, nieszczupła(?), subtel- 
na z mieszkaniem, szuka męża, opieku- 
na . 

Lub: 

„Wdowa po urzędniku, posiadająca: 
komfortowe mieszkanie i domek — po- 
zna Pana po pięćdziesiątce na poważ- 
nym stanowisku”. 

„Wdowa, lat 42, własność żwirownia 
(bardzo przepraszamy, ale tu już niewia 
domo: czy wdowa jest własnością żwi- 
rowni, czy na odwrót — przyp. redak- 
wyjdzie za budowniczego z gotów- 


Przeglądaliśmy skrupulatnie wszelkie 
rubryki z działu „matrymonialne“ 
Wszędzie uderza ten sam charaktery 
styczny szczegół: poszukującymi są w 
lwiej części kobiety. Mężczyźni, znając 
swą wartość z powodu mniejszego stanu 
liczebnego, jeśli już nawet dają ogłosze- 
nia matrymonialne, zachowują się z dużą 
rezerwą: 

„Czterech tytułowanych poszukuje od 
powiednieh pań. Oferty sub „Fachow- 
cy". 


wanie na. meži 


Ogłoszenia matrymonialne składają przeważnie kobiet. — 
Mężczyźni zachowują się z rezerwą i są wymagając 


że i inni teraz 
pomoenika „dózia” 


(k) 


ada 


wiązećs Włóls- 


sobie 


szych dzieci i dlatego też organiząlorzy 
kolonii oraz  instyttcje,  wysyłujące 
dzieci, winny dołożyć wszelkich słerań, 
aby dzieci wyjeżdżały na kolonie b na- 
leżytych warunkach, gwarantujących 
tad i porządek! 

ża 

Przy okazji jeszcze jedna uwagę — 
tym razem pod adresem samejły/ko 
kolei, 

Coraz więcej dochodzi nas skețg na 
nieprzestrzeganie przepisów przez pbsłu 
gẹ kolejową, co dzieje się z wyjałną 
krzywdą dla podróżujących. 

Oto do wagonów pasażerskich 1% usz- 
cza się handlarzy i handlarki 2 ob 
mimi koszami, pelnym; iagód, jaji in- 
nych artykułów, które podczas hzdy 
leją się plamiącą cieczą wprost nd glo- 
wy i ubrania podróżującym pasdź rom. 

O ile nam wiadomo, pociągi posijlają 
specjalne wagony dla podróżuj|cych 
handlarzy, pocóż więc wpuszcza s) ich 
do przedziałów pasażerskich?  Nleży 
pamiętać, że dziś splamienie ostatiego 
garnituru, to niepowetowana wprost 
szkoda, bo nikt nie może sobie powolić 
na kupno drugiego! (0.) 
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— muszą być odpowiednz, bo 
chodzi przecież o „tytułowa ych”. 
Nasuwa się tylko jedno pytani — od 
czego ci panowie są „ta chow ami“ 
i jakie specjalności tak gorąco rklamu- 


ja w ogłoszeniu?.„Q 


Inni mężczyźni, poszukujący fwarzy« 
szek życia, nie oferują gotówki, ni mie- 
szkania, a pozatem — mało zładają 
propozycji matrymonialnych. 

Jak więc widać z treści matrmonial- 
nych ogłoszeń — sytuacja przdstawia 
się całkowicie nie różowo dla nzedsta- 
wicielek płci pięknej. Niedobrzejest, bo 
sprawy matrymonialne powiązły się 
nierozerwalnie ze sprawami moqtkowy- 
mi. Do serca więc trzeba trafić przez 
— kieszeń. A cóż mają uczynt te ko- 
biety, które nie mają żadnego najątku? 

Przede wszystkim nie czyłąć ogłoszeń 
matrymonialnych i nie zaprzątać sobie 
głowy „dobrze prezeniującymi się pa- 
nami, „sympatycznymi* wipółłowarzy- 
szami życia eł caetera. W;ipółtowarzy- 
sza życia najlepiej jest wybrać sobie sa- 
memu, według własnej niewymnuszonej 


A więc panie nie mogą być byle jakie 


woli, bez uciekania się do tego rodzaju 
bardzo ryzykownych środków! (kr.) 
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stoczą w sobotę 


LEWA WT CEC AEO AC 


EXPRESS ILUSTR. 


o wyjazd d 


i niedziele nasi lekkoańeci. — Czwórka 
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łodzian ma szanse na otrzymanie paszportów 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę na sta- 
dionie Wojska Polskiego w Warszawie zo- 
staną rozegrane pierwsze eliminacje lekko- 
atletyczne przed wyjazdem na mistrzostwa 
Europy do Oslo. 

Polska zgłosiła 13 zawodników (7 zawo- 
dników i 6 zawodniczek). W zawodach war 
szawskich wezmą udział z ŁODZI: Słom- 
czewska, Przybylska, Wajsówna, Póliorak, 
Lipowski, Kuźmicki i Nowak z DKS$-n oraz 
Moderówna, Makowska, Prywer i Kurpesa 
z ŁKS-u. 

Kto z nich ma szanse na wyjazd? — olo 
pytanie, na które będzie można częściowo 
odpowiedzieć po eliminacjach warszaw- 
skich. 

Największe jednak szanse mają: Wajsów- 
na, Słdłnczewska, Moderówna i Lipowski — 
wszyscy wyznaczeni przez PZLA do obo- 
wiązkowego stawienia się na eliminacje 1 
to pod groźbą półrocznej dyskwalifikacji. 
Wajsówna do wyjazdu na fiordy norweskie 
przywiązuje wielkie znaczenie 
ćwiczy, rzucając na treningach w granicach 


39—40 m. Słomczewska w tym roku prze- |. 


grała z Hajducką 1 Legutkówną w Katowi- 
cach, ale w tej chwili znajduje się w dosko 
nalej formie. Do niespodzianek nie będzie 
należeć; jeśli ta młoda utalentowana zawo- 
dniczka DK$-u przebiegnie „setkę” niżej 
13 sek, 

Druga sprinterka Łodzi Moderówna po. 


magi maps Bek pojedzie do Szwajcarii? 


Łodzianin ma poważne szanse uczestnictwa w misteza - 


cza, że Legnikówna znajduje się w bardzo 
słabej formie. 

Lipowski, jedyny przedstawiciel mężczyzn 
łódzkich osiągnął dwa razy po 11,2 na 100 | 


Motocyklowy raid ŁKS-u 


18 nugród czeku na zwy- 
cięzców 
Sekcja motocyklowa ŁKS ukończy- 
ła już przygotowania do raidu moto- 
cyklowego, który organizuje w dniu 
7 lipca. Trasa raidu została już defi- 


nitywnie ustalona i przedstawia się 
następująco: ze startu na boisku ŁKS 
motocykliści pojadą przez Pabianice,| „m 


Łask, Sieradz, Sz! 
sandrów do Łodz 


k, Porczyny, Alek 
Meta znajdować się 


będzie na stadionie ŁKS. Przyjazd 
pierwszych zawodników- spodziewany 
jest okolo godz. 1l-ej. 


Start poszczególnych maszyrt nastą- 
pi z zapalonym silnikiem, Maszyny 
będą wypuszczane w odstępach 1-mi- 
nutowych. Zgłoszenia do tego pierw- 
szego raidu motocyklowego na terenie 
Łodzi należy kierować do sekretariatu 
ŁKS-u przy ul, Kościuszki 85 do dia 
6 bm. 

Rajd 


jest dostępny dla wszystkich 
motocy 


szonych i niezrze- 


szonych i przeprowadzony będzie we 
wszystkich kategoriach maszyn od! 
taw. „setek* wzwyż. 


Organizatorzy ze swej strony prze- 
maczyli dla zwycięzców 18 nagród, 


Przed meczem 
„Partyzonia”” w Łodzi 
Wobec wielkiego zainteresowania 
meczem pilkarskim „Partyzant“ 
team ZZK - ŁKS, kierownictwo zawo- 
dów zwraca się z apelem do publicz- 
ności 6 wcześniejsze zajmowanie 
miejsc. Wszystkie wejścia na stadion 
zamiknięte o godz, 16.15, tj. na 15 mi- 
mot przed rozpoczęciem meczu. 


i solidnie | 


metrów i znajduje się podobnież jak łódz. 
kie sprinterki, w dobrej formie, Przy silnej 
konkurencji pcęinien „otrzeć się” o 11 
sek. 

Z pozostałych zawodników ubiegać się 
możė o paszport jeszcze Kuźmicki w dzie- 


(0 MÓW 


pomiędzy Polonią i ŁKS-em zakończył się 
awanturą i bijatyką. Ofiarą tych niepoczy- 
talnych wystąpień padł sgdzia zawodów ob. 
Napotski, który na ten temat udzielił nam 
wyjaśnień. 
| Wypada nadmienić, że ob. Naporski na- 
leży do starej gwardii sędziów piłkarskich 
ina swym koncie ma zapisane 322 mecze. 
W obecnym sezonie 22 razy prowadził za- 
wody i dopiero poraz pierwszy spotkała 
go tak wielka przykrość. 

— Jak wedłuś opinii pana zachowywali 
się piłkarze Polonii? 

— W pierwszej fazie-gry zachowanie ich 


stwach 


Zarząd Polskiego 
ll (do 


mistrzostwa świata do Szwajcarii, 


Zawody te odbędą się w Zurichu 
przy końcu sierpnia. Związek Kolarski 
projektuje wysłanie kolarzy szosowych 
i dwóch torowców, 


Jeśli chodzi 6 szosowców, to ustalo- 
ne zostaną minima na specjalnych wy- 


W trosce o rozwój fizyczny młodzie- 
ży robotniczej, oraz celem krzewienia) 
wśród niej idei sportu — podjęte zo- 
stały starania o zorgamizowamie dla 
młodocianych robotników kolonii let- 
nich, gdzie poza odpoczynkiem, w od- 
powiednich warunkach klimatycznych, 
znaleźliby także szerokie możliwości 
uprawiania sportu. 

W sprawie tej odbyła się specjalna 
konferencja między Państwowym U- 
rzędem Wychowania Fizycznego i Ko- 
misją Centralną Związków Zawodo- 
wy! Postanowiono zorganizować dla 
młodzieży robotniczej, zatrudnionej w 
przemyśle włókienniczym, budowlanym, 
chemicznym, metalowym, _ górniczym 
oraz w kolejnictwie — BEZPŁATNE 
OBOZY LETNIE 8 i 4-tygodmiowe, na 
których zwrócona- będzie specjalna 
ua na uprawianie sportu. 

Pierw: obóz zorganizowany 
stanie w Głąbczycach na śląsku. 


zo- 


oważnie zastanawia się nad. mo-|sciej 
żliwością wysłaia polskich kolarzy najców. W rachubę brai są Bek i Kup- 


sięcioboju, ale zawodnik ten w Warszawie |jah np. Kurpesa w biegu na 5 kra 


będzie startować tylko w skoku w dal, trój 


Ćy mieliśmy rację w swoich przewidywa 


skoku, w rzucie dyskiem í kulą. Jeśli chodzi | niacy — zobaczymy po zawodach warszew 
o dalszych zawodników Łodzi, to chyba nikt |skich)W każdym bądź razie cata Pelska £ 
nie dostanie-się do norweskiej ekipy, cho- |niecierqiwością czeka na niedzicine sawa 


ciaż w eliminacjach mogą zwyciężyć 


i pobity 


śdyż ustawicznie kwestionowali moje orze- 
czenia. 

Wezwałem wówczas kapitana drużyny 
warszawskiej i oświadczyłem mu, że o ile 
gracze nie zmienią swego wrogiego do 
mnie nastawienia, zmuszony będę winnych 
wykluczyć z śry. Oświadczenie moje po- 
skutkowało widocznie, gdyż od tej chwili, 
„poloniści* zachowywali się całkiem po- 
prawnie. 

— A co pan może powiedzieć o graczach 
ŁKS? 

— Zawodnicy miejscowi zachowywali się 
przez cały czas gry bez zastrzeżeń, 


Świata 


Zw. Kolarskiegojścigach eliminacyjnych. Zmacznie pro- 


przedstawia się sprawa torow- 


czak. Łodzianin podczas ostatniego 
startu na torze Krakowa wykazał cał- 
kiem dobrą formę. Należy więc przy- 
puszczać, że o ile Bek będzie miał od- 
powiednie warunki do treningów, 
osiągnie znacznie lepsze rezultaty, któ- 
re całkowicie watwią mu uzyskanie 


— | dy, a tyh samym na... 


wynikł. 


edzia! 


Pięinuje on niesporiowe zuchowanie sę hublicz= 
nościeEkchu meczu Ł.K.S.-Polonmia 


Jak już wspominaliśmy, mecz piłkarski| było do pewnego stopnia prowokujące, 


tyż 


— Czy istotnie tu 
lonii, która wywołała ha widowni 
wrzawy, była strzelona 2% spalonego?. 

— W tym wypadku widownia tarzagó 
wała całkiem niesłusznie, bramka sdobyla 
została w sposób, zgodny 2 przepisami 


dja bramka Ble 


śry. 

— Czy piłkarz LXS Baran został sieu 
lowany? 

— Był to'faul wspólny r— infe jo adi 


ob. Naporski — i dlatego w tym wyp. Tii 
zupełnie nie reagowałem. 

— A co może pań po 
incydentu, jaki miał miejsce noge? 
niu meczu? 

— W mojej karierze sędziego piłkarykia= 
go była to dla maie ćhwila bardzo przyksa 
Z boiska sohada: jem w towarzystwie hio- 


leć na lev At 
e 


równika sekcji piłkareti LIOS p Cylln 
W. pewnym momencie podbie do mnie 
kilku wyrostków i przez ch. zostałera 


kilkakrotnie uderzony w śłowę f 
Z pomocą przyszedł mi Hok 
wiając mnie z opresji. Jedan 
stwierdzić, że zachow. 
podczas tego meczu 
towe. Nic innego mił nie wypadła = 

jak na jakiś czas zrezydie” prowadze 
nia meczów piłkarski zynajmnioj do 
chwili unormowania ków ris hols- 
kach piłkarskich Łodzi — kończy swo wy= 


plecy 


Y Ma mazg 


paszportu na wyjazd do Szwajcarii. 


Bcezpłainc obozy leih 


dia młodzieży roboiniczcj — 
Pozu odpoczynkiem —możliwość upruwiunio sportu 


Będzie to 2-tygodniowy obóz dla 
męskiej młodzieży robotniczej, przy 
czym przewidziane są trzy turnusy — 
od 14 lipca do 27 lipca, od 28 lipca 
do 10 sierpnia i od 11 sierpnia do 24 
sierpnia. 

Drugim będzie obóz 4-tygodniowy 
dla męskiej młodzieży robotniczej w 
Warpnie, przeznaczony specjalnie dla 
uprawiania sportów wodnych (pływa- 
nie, wioślarstwo, żeglarstwo). Obóz 
trwać będzie od 7 lipca do 2 sierpnia. 


Trzecim bezpłatnym obozem będzie 
2-tygodniowy obóz dla żeńskiej młe 
dzieży robotniczej w Giębokiem. Na 0- 
bóz ten wysłana będzie młodzież żeń- 
ska w trzech turnusach 


Celem obozów jest przygotowanie 


2-tygodnio |; 


wych: 14 lipca — 27 lipca, 28 lipcajstronę płaci ucz 
do 10 sierpnia, 11 sierpnia do 24 3y go ins 
sierpnia, uczestn k 


nurzenią ob. Naporskt 


na przodowników pre WF, 4 sport 
wej w związku) zapodawych, Mao 
rzy po praktyce W nizącła:h, to 
dą mogli być powołomi wo Tameu wyć 
szego stopa. 

Na obozy 190% apisuć się młodzi 
meska i 2 wieku od 7 


łat, o dobrym stanie zdrowi: 
daci na obozy, mu posia” 
sny ekwipónek, jak plecak, kx 
ścieradło/ 2 zmiany izny 'dxsz ubi 
sportowf, a mianow gimarstyc 
spodenki, pantofle, spodeniki 
wę i/ koszulki. ‘i 
Całkowite wyżywienie - pi 
czas trwania obozów zapewni 
Za bilety kolejowe 


kolejoww! 
io) 


będą z 60 proe 


uświadomionych społecznie kandydatów 


z bezpłatnych biletów. 


_ Dokąd dziś pójdziemy 


Pi 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


ul. Stefana Jaracza 27, 

Gra codziennie o godz. 19-ej świetną 
kę „Uczeń diabła" B. Shawa, w reżyserii 
snowieckiego, dekoraciach i kostiumach Da 
szewskieżo. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. 11 Listopada 21 4 
ra codziennie sztukę fadeusza Riftnera 
„Milki w nocy“ w wykonaniu całego zespołu 
z Józelem Węgrzynem na czele. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
Duszynskiego 34 
Dziś 1 przedstawienie komedii w trzech ak- 
łach Jamesa, Montgomery'ego p. t „Dzień be 
kłamstwa* z udziałem komitego akter: 
Jana Kurnakowicza. 

K TEATR SYRENA“, Traugutta 1 
Od soboty, dnia 6 b. m. w sali Teatr 
RENA“ Traugutta 1 rozpoczną się gościane 
występy W. Surzyńskiega i H. Skarzanki w 
| sensacyjnej sztuce „S. O. 5.“. Początek o 
godz. 19.30. 


KINA h 
Polonia” (Piotrkowska 67) — „Ciche we- 
Si 


zy 


el 
_„Tęcza* (Piotrkow ka 108) — „Listy z pola 


yh 
„Wista“ (Przejazd 1) — 
Adrias (ul, Główna 2) 


p 3 ger 
„Kwiat miłości”, 
— „Kwiat miłości*. 


Gdynia" (Przejazd 2 „Kaprys mło- 
dynia" (Przej WZ a 


C „Hel“ (Legionów 2/4) — Kaprys młodości“ 
Stylowy“ (Kilińskiego 124] — „Zapo- 
mniana melodia“ 
© aa (Kilińskiego 178) — „Ja tu rzą 
g”, ` r 
pWolnogé" (Napiórkowskiego 16) — „Moi 
rodzice rozwodzą się", 4 
Roma" (ul. Rzgowska 84) — „Niebezpieczna 
miłość", E 
„Zachęta” (Zgierska 26) — „Maskarada“. 
„Świt” (Bałucki Rynek 5) — „Zaczarowa 
„Oświatowy OM TUR“ (Kopernika 5) =] 
„Cuda z piasku", Kukietki: „O nieustraszonym 
Janku", i i 
„Mnza* (Ruda Pabianicka) — „Blaski i 
cienie życia kobiety” 
-A (Włókniarz* (Zawadzks. 16) 
k robi w nocy”. zem 
o. „Przedwłośnie« (Żeromskiego 71-76) — „Po~ 


© Tatry" (Siepfiewicza 40) — „Wielbiciele 
Nancy 

„Rekord* (Rzgowska 2) — „Skłamałam 

„Bajka” (Franciszkańska 31) — „A 

w — 2 seunse dziennie: godz 

Niedziele 1 swięta 16.30 į 17, 
hch zcalsów w Ant powszednie © Zo 

dzinie 15, 18, 20, — W niedzielę i święta o go 

dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: „Adria“, „Hel“, „Przedwiośnie', 
„Roma“ rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, tzn. w dni pówszednie o godz. 16.30, 
1830, i 20.30, w niedzielę i święta pier 
seans o godz. 14. 


„Co mój mąż 


Długo w noc, leżąc przy sobie, gwarzyli 
potem po cichu poeta łódzkiej kawiarni i 
piewca starej Łodzi, Rachalewski miał jed- 
nak więcej szczęścia. Po kilku tygodniach 
(jako jeden z kilku) został wypuszczony 
na wolność. Przez parę lat borykał się po- 
tem z biedą w, Warszawie, pracując w 
konspiracyjnej | prasie, aż po powstaniu 
warszawskim, w; którym brał czynny udział 
wywieziony został do obozu we Flossen- 
burgu, gdzie zmarł z wycieńczenia w przed 
dzień rozsypania się hitlerowskiego impe- 
rium. p 

Inni z łódzkich dziennikarzy wymordo- 
wani zostali na miejscu. 


Minęły dwa tygodnie zanim Anatol Li- 
nicz stanął przed sądem. 

Przez cały ten czas pracować musiał | 
przy wznoszeniu ogrodzenia, otaczającego 
fabrykę, zmienioną w obóz koncentracyj- 
ny. 

Bity i maltretowany, słaby z natury, 
wyczerpał szybko resztę swoich sił. Na dc- 
Mitek padał deszcz pomieszany ze śniegiem, 


- „Baltyk* (Narutowicza 20) — „Kochaj tylko 


‘| Kokna (Plae Kościelny 8), Hamburga (Głó 


=== 
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(MMM Lekarze Mi 


Dr REICHER. Specjalista chorób 
nych, Południowa 26, przyj. 2—. 


wererycz- 
2989 


sytetu Łódzkiego, specj 
uszu, nosa i gardła. Sienkiewić 
muje od 3—7 pp. Tel, 269-01. 
Bęc ZE 
Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryczne. Zeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—6 
Tel. 150-53. 


D. KONDRACKI specjalista chorób żołądka. ki 
szek, wątroby, Narułow;cza $% tel. 206 


———— 


į akuszerii, ul, Legionów 9, tel 166. 


muje 1—6. 


Zaofiarowanie pracy 


nie dobre 
ską 25 m. 40. 


BIURALISTKA po: 
Iwiarnia „Olga Maib“, 


Gdańska 12. 


Kupno — sprzedaż 


dobrym i złym stanie kupuje sto- 


MEBLE v 
jckiego 3, przy Rzgowskiej. 3232 


lamia. K 


ram. 2 x 1% metr, ul. Sulkiewicza 46. 


TROCINY stale na składzie, telef. sią za 


i 


WÓZEK dziecinny limuzynkę w dobrym sta- 
nie kupię natychmiast. Oferty sub. „Pilne“, 
3235 


m, 23. Kopelowicz. 


DYŻURY APTEK 


(Piotrkowska 67), Rytla (Kopernika 


na 50), Groszkowskiego 
Raczyńskiego (Kątna 54]. 


(1 Listopada 15) 


OGROD ZOOLOGICZNY 


codziennie od 9 rano do zmierzchu, 


o życiu Łodzi— przed wojną, podczas okupacji i po wyzwolenia 


mującym zimnem. Zaczął kaszlać i gorącz- 
kować. 

Okropne sceny, jakie rozgrywały się 
przed jego mętniejącymi oczyma, wydają 
mu sie koszmarnym snem. Dręczyły go 
wspomnienia tamtej sceny. 

Pod murem leży kilkanaście 
gromadnej egzekucji. i 

Leżą bez ruchu: stary profesor, któremu 
kula rozwaliła czaszkę tak, że mózg jego 
opryskał obojętny bruk, jakiś b. wojskowy. 
w oficerskiej bluzie bez dystynkcji, trzech 
Żydów, dwóch lekarzy i kupiec, konduk- 
tor tramwajowy w służbowym mundurze, 
jekiś robotnik w niebieskiej bluzie. Ten 
ostatni leży na brzuchu, prawdopodobnie 
dobito go wystrzałem z rewolweru w gło- 
wę. 


ciał, ófiar 


Obok poniewiera się trup małego, kil- 
kunastoletniego skauta. Kule przeszyły mu 
piersi, nie tknąwszy twarzy, mały skaut 


dzo przykrym. Może 
kę, bo szeroko, jak do okrzyku, otworzył | 


or zaś ubrany był w cienkie palto, 
€lissaluiee go przed coraz to bardziej doj 


e 


REGA) to 

bwa 

Dział OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a. — 
W numerach niędzieln 


naczelny: K, Bozusławskł 


usta. 
Anatol Linicz w blasku światła elektry- 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź 
Redaktor przyjmuje codziennie od 


dziną 16—18. 


1787 


L 


2966 


Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobiecych 
9. > 


do pensjonatu 


$Ź€—L__ _O2ŻŹŻD ,,.2 2 
ukiwana, zgłoszenia Dzie 
3190 


—_|oor;,nnnmrccwn„mi 
SPRZEDAM tokarenkę bez śzuby pociągowe) 
1'/3 metr. w klach oraz blachę RES al 
3235 


KIOSK nowy, zbudowany według planu nie- 
drogo sprzedam. Wiadomość, Narutowicza A 
319: 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Wagaera 


Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 


wygląda jakgdyby spał i śnił o czymś bar- |, 


Różne 


NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog, darem ja- 
nowidzenia, nieomylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdolności, rady — prze- 
Napisać pytania, dałę urodzenia, 
zł zadatku, odpowiedzi za zali- 
ynj'. Kraków. Skr poczt. 157. 

3223 


czeniem „Ma: 
4 


kowska 83. — Wszelkie zabiegi nowoczesnej 
kosmetyki. Porady bezpłatne. 


FABRYKA Cukrów i Czekolady , 
Łódź, Zeromskiego 31 poleca: cukie 
melki i czekolady w dużym wyborze. Wysy- 
lamy za zaliczeniem. Cennik na żądanie. 


s 


kancelaryjne powiela 
pocztówki barwne, poleca Polon 
miena 1, 

Zoo ccc ll 
ZAGINĄŁ piesek szczeniak foksterjepostro- 
włos ogon obcięty biały, dwie łatki cząme na 
grzbiecie i czarne przy ogonku uszy $arno- 
brązowe, proszę odprowadzić za wyso na- 
groda, Gdańska 154—32. 13202 


NN o a 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO kartę repatriscyjną wydafą w 
Lignicy, metrykę urodzenia Rajkowska Gino- 
wefa. ll-go Listopada 45. 21 


ZGUBIONO kartę rejestracyjna wojskowąpa 
nazw. Kozanecki Gabriel, Limanowskiego $8 
380 


ZGUBIONO wszystkie dowody osobiste $a 
nazwisko Kłos Piotr, Łódź, Czerwony = 


32 


ZGUBIONO dowód osobisty. Kaufman Józe 
fa, Zagajnikowa 85. 


ZGUBIONO dowód osobisty 
urodzenia. Janowska Antonina. 
miejska 30. 


Łódź, Śród 


ZGUBIONO „palcówkę* na n: 
wiećka Maria, Łódź, Legionów 6. 


visko Drze- 
321 


ZGUBIONO dowód osobisty. Przybysz Geno- 
wefa, Łódź, Kaliska 4. 3215 


łzódź, Wólczańska 222—-11. 


gromadą innych. 

Nadchodzi paru gestapowców. 

Pada krótki rozkaz ażeby, trupy wrzu- 
cić na aufo ciężarowe, które czeka opodal. 


lekki jest trup małego skauta. Jemu jed- 
nak zdaje się, że waży całe tony. 

Głowa chłopca uderza głucho o deski 
auta, jak bezwolne łachmany rzuca się in- 
nych. W bratniej zgodzie spoczywają obok 
siebie Polak i Żyd, inżynier i robotnik, kon 
duktor tramwajowy i oficer, a na sam 
wierzch padł bezgłośnie trup starego pro- 
fesora z rozwaloną czaszką. 

Auto wjeżdża w bramę. 

Auto, które jest symbolem Łodzi podbi- 
tej... Auto, które jest najkrwawszą parodią 
polskiej arki Noego — przelatuje przez 
chory mózg Linicza śmiałe porównanie. 

A potem w nocy Śnią mu się tamte naj- 
krwawsze majaki i choć jest zmęczony, nie 
może już zasnąć. 

Jego wątły, zniszczony alkoholem, ni- 
kotyną i czarńą kawą organizm był za 
mało odporny, ażeby przetrzymać dni cięż- 
kiej pracy, a przede wszystkim nieznośne 
zimno. Również i duchowo załamuje się 
zbyt szybko. fi 
Subtelny poeta łódzkiej kawiarni, fan- 
tasta i idealista, bujający w półbłękitnych 
abstrakcjach, zbyt miękki był, ażeby w zet 
knięciu się z najtwardszą i najohydniejszą 
rzeczywistością przetrzymać próbę. 

Inni chcą żyć, walczyć, bronić się. Li- 
nicz, który jak wyznawca Buddy, nie szedł 
dy naprzeciw wypadkom, ale czekał a- 


chce zawołać mat- |patycznie, ażeby wypadki same przyszły lintel 


do 


ego, rezygnuje zbyt szybko z ostat- 
go koliska, 


Piotrkowska 102a. Telefony: 129-13, 137-47, 
godz. 16—18. tel. 112-60. 


GABINET KOSMETYCZNY „WENUS“ Piotr- 
3224 


3218] 


oraz metrykę 


3217 


ZGUBIONO dowód osobisty, Olszewski Adam 
3214 


cznego, trawiony gorączką, stoi opodal z 


Linicz jest bardzo słaby. Lekki, bardzo 


ZIE TERE ZZS TERZ OTACZA RADO PERECA Ny 100 


Uroczysłość w miejskiej 
szkole doksziułcującej 


W lokalu przy ulicy Rokicińskiej 
nr 41 odbyło się uroczyste zakończenie 


POTRZEBNY GARAŻ w śŚrócmieściu na wóz $ ą SMAR 
osobowy, Zgłaszać się do Adm, „Expressu Nu-| roku szkolnego pierwszej miejskiej 
strowanego (Piotrkowska 10ža) między „O |ięczorowej szkoły dokształcającej tw 


Łodzi, W uroczystości wzięła udział 
młodzież szkolna, rodzice oraz kierow- 
nictwo. 

Do szkoły uczęszczało 161 dziew- 
cząt i chłopców w wieku od lat 16 do 
21 — młodzi zatrudniona w prze- 
myśle, handlu į rzemiośle. 

Mlodzież wystapiła z dobrze zorgani- 
zowaną akademia. Program wypełniły 
przemówienia uczniów, skierowane do 
kierownictwa oraz kierowniczki — Lu- 
trosińskiej, która życzyła swym wy- 
chowamkom dalszej owocnej pracy w 
szkole wieczorowej, Od wysiłków i 


|wytrwania zależy bowiem, czy w przy- 


szłym roku szkolnym Kurs klasy bę- 
dzie trwał sześć, czy dwanaście mie- 


cy. (b) 


Program radiowy nd dziś 


14.00 aud. dla dzieci, 1440 rezerwa odczy- 
towa. Łódź: 14.50 Chwilka PCK. 14.55 Mu- 
zyka z płyt, 15.05 Skrzynka organizacji mio- 
dzieżowych, 15.10 Pog. Wł. Baranowskiej 
„Wystawa w Miejskim Gimnazjum“, 15,20 
Muzyka z płyt, 15.40 Wiadomości z miasta í 
prowincji, 15.45 koncert reklamowy, W-wa: 
16.00 dziennik, Łódź w progr. ogólnopolskim, 
16.30 I-sza audycja z cyklu: „Instrumenty 
muzyczne" w oprac. mgr, M, Drobnera. Kra- 
ków: 16.55 Portrety pisarzy. W-wa: 17.10 Mu- 
zyka, 1750 „Odbudowywujemy Warszawę". 
Łódź: 17.55 Audycja dla świetlic robot. 1. „Ro 
botńhicy wynalazcami* pog. Jana Ordona, 2. 
Płyty, 3. Na fali PZZ. „Szkolenie młodzieży 
morskiej“ pog. dr A. Szymankiewicza. 4. Pły- 
ty, W-wa: 18.30 Recital skrzypcowy A, Schen- 
cera, 19.00 nauka przy głośniku, Poznań: 
19.30 Koncert chopinowski, W-wa: 20.00 dzien 
nik, 20.30 Pieśni cygańskie w wyk. A. Wit- 
kow: Kamińskiej, 20.45 słuchowisko. Łódź 
41.00 Muzyka z płyt, 21.20 „Wczasy pracow- 
ficze włókniarzy* pog. ob. Kielaka, 21:30 Kon 
cert życzeń (część I-sza) 22.00 Mazaika mu- 
zyczna. Wyk.: Žofia Sykulska, Henryk Ros+ 
tworowski — piosenki, Fr. Leszczyńska — 
fortepian, 22.30 Skrzynka poszukiwania ro- 
dzin. W-w 00 dziennik, 23.20 program na 
jutro, Łódź: 23.30 Koncert życzeń (część II), 
8.55 Progr. na jutro, zakończ. aud. i hymn 
do 24.00. 


— Jeśli ludzie w XX wieku zdolni są do 
takich okrucieństw, czemżeż jest więc czło- 
wiek? Tyle tysięcy geniuszów — myślicieli 
i filozofów, uczonych i artystów, genial- 
nych odkrywców i reformatorów oddało 
swoje życie poto tylko, ażeby bodaj o je- 
den cal pchnąć ludzkość naprzód na jej 
drodze ustawicznych' ewolucyj, Ujarzmii:6- 
rmy parę i elektryczność, zbadaliśmy ta- 
jemnice głębokich mórz, ptakom odebra- 
liśmy $krzydła, by wzlecieć w niebieskość 
eteru, przenosimy nasze myśli o tysiące 
kilometrów z jednej półkuli na drugą, go- 
{ym okiem widzieć możemy za taflą apa- 


ratu roentgenologicznego drganie żywego 
ludzkiego serca. Zmierzyliśmy odległość, 


dzielącą nas od najdalszych gwiazd, zwa 
żyliśmy ciężar gatunkowy planet. I oto 
kiedy nam się zdawało, iż zaczęliśmy do- 
chodzić do szczytu wszelkiej kultury, przy- 
chodzi moment wykazujący, że instyn= 
kty ludzkie zmieniły się niewiele od czasu 
jaskiniowca z Neandertalu... Nie, nie wie- 
rzę już więcej w człowieka, a jeśli tak jest, 
czy warto dłużej żyć! 


Tak myśli Anatol Linicz, stojąc 
upiorną parodią trybunału. 

— Akt oskarżenia zarzuca ci — defi- 
niuje zwięźle swe wywody pseudo-proku- 
rator — że jako dziennikarz łódzki szerzy- 
łeś nienawiść “do wszystkiego co jest nie- 
mieckie, że szczułeś i podżegiwałeś nik- 
czemnych swoich ziomków do ekscesów, 
które skończyły się w końcu krwawymi 
rozruchami, kierowanymi przeciwko mniej- 
szości niemieckiej w Łodzi. Wy, polscy 
stualiści ponosicie odpowiedzialność 
za zbrodnie polskiego motłochu, którego 


przed 


|niej szansy wydobycia się z tego upiorne- |ofiara padły tysiące niewinnych istnień. 


(PD. c. n.) 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 


Ceny ogłos 


ych i świątecznych — 50 proc. drożej, 


zeń: Drobne — za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł Inne ogłoszenia za milimetr -szpaltę, poza tekstem. z 
Odbito w drukarni Spół dziel 


„EXPRESS ILUSTROWANY“ 


i „Czytelnik“ Nr, 4 — Łódź, Zwirki £ 


